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Obrady nad naprawą 
ustroju rolnego

Warszawa, 5. 2. (Tel. wł.). — 
nhecnie toczą się obrady Rady Głównej 
»Naprawy Ustroju Rolnego.

przemówienie programowe wygłosił 
nin Staniewicz a w dyskusji zabierali 
"L pp. Surzycki, Donimirski, Stecki. 
Trzciński i wyrażali się z uznaniem o 
pracach ministerjum nad przebudową 
ustroju rolnego, (w)

Zjazd wojewodów
Warszawa, 5. 2. (Tel wł.). — 

We środę bawili w Warszawie wojewo­
dowie: wileński, nowogrodzki, poznań­
ską białostocki, kielecki i śląski, (w)

Sytuacja gospodarcza 
w Gdyni

Warszawa, 5. 2. (Tel. wł.). — 
Min. Kwiatkowski zamierza w najbliż­
szym czasie wysłać osobną komisję mi­
nisterialną do Gdyni celem zbadania 
położenia tamtejszego przemysłu i han­
dlu wywołanego obecnemi restrykcja­
mi kredytowemi. (w)

Pożyczka dla Gdyni
Warszawa, 5. 2. (Teł. wł.). *— 

Górnośląskie Towarzystwo Przemysło­
we ma się zgodzić, na udzielenie Gdyni 
pożyczki w wysokości 1 miljona dola­
rów na inwestycje drogowe.

Pożyczka byłaby udzielona w formie 
dostawy maszyn do budowy dróg na 
kredyt, (w)

Kapitał szwajcarski 
dla elektrowni w Gródku
Warszawa, 5. 2. (Teł. wł.). — 

Elektrownia w Gródku rokuje z grupą 
szwajcarską, która wzamian za wniesio- 
n kapitał 32 rniljonów fr. szw. objęłaby 
część akcyj Gródka oraz pakiet obliga­
cją które Towarzystwo zamierza wy­
dać w przyszłości.

Podanie o zelektryfikowanie Pomo­
rza, Poznańskiego i dziesięciu powiatów 
b. Kongresówki złożono w ministerjum 
robót publicznych na warunkach, które 
zostałyby ewentualnie przyznane Harri- 
wanowi. (w)

Projekty ustaw
Warszawa, 5. 2. (Teł. wł.). — 

nada ministrów uchwaliła wnieść do 
ejmu: i) Ustawę o funduszu eksporto- 
ym i x,, Ustawę o jednorazowym zasił- 

„ .,a mnkcjonarjuszy państwowych, 
wojska i emerytów.

Zasiłek ten miałby wynosić i/3
1Cy Pomiędzy dodatkiem mieszki 
,im’ wypłaconym w ciągu 1928 r 
’.‘’^sokośeią dodatku, która by
7WrPn|C?n? J C'aPU 1928 rOkU’ 
stal v°da 'ku mieszkaniowego nic

z końcem 1925 wstrzymany. (’

Rada Rzeszy przyj 
umowę haską

5- 2- (PAT.) Ra 
ikn JlovSZy.przyję,a dziś um 
6 PTZV nksz°sci3’ 48 głosów pi

z> 2 wstrzymujących się. 
in. PrzeS° ^rilówle głosoa
Ws^od2aWR^ela ?Uryngj 
I ślio-,r, Brandenburgji,fS«“„£°ireS0H 
*<Vś“.wSLclele R

Wczorajsze obrady Sejmu
Marszałek Sejmu o sprawozdaniach P.Ą.T.

Warszawa, 5. 2. (PAT). Mar­
szałek D a s z yńs k i zawiadamia Izbę 
o rezygnacji z urzędu wicemarszałka p 
Woźnickiego i z urzędu sekretarza Sej­
mu p. Roga Zkolei komunikuje, że 
bezpośrednio po objęciu szefostwa rzą­
du wydał redakcji P A T. instrukcje, 
aby sprawozdania z posiedzeń sejmo­
wych podawane były obiektywnie i aby 
przemówienia posłów streszczano pro­
porcjonalnie, t. j. odpowiednio do fak­
tycznej długości przemówienia, a nie 
przynależności partyjnej mówiącego 
Instrukcja ta, ak stwierdza p.-emjer. 
jest przez redakcję L AT, wykonywa­
na. Co się tyczy ustępu w sprawozda­
niu P. A. T. z onegdajszego posiedzenia 
Sejmu, a dotyczącego przemówienia p 
Kozłowskiego i odpowiedzi pp. Rataja 
i Dębskiego, to premjer stwierdza, że 
zostały one potraktowane obiektywnie i 
skrócone proporcjonalnie do sprawozda­
nia, zamieszczonego w djarjuszu Co 
zaś do komunikatu radjowego, to prze­
mówienia te nie zostały tam potrakto­
wane odpowiednio Premjer wytknął 
to postępowanie i, zarządził odebranie 
redagowania komunikatu radjowego 
funkcjonariuszowi, który to dotychczas 
czynił i poruczył tę czynność redakcji

Budżet min. rolnictwa
Zkolei Izba przystąpiła do budżetu 

min. rolnictwa.
Sprawozdawca p. K i e r n i k zau­

waża ną ws^pi^., że w budżecie tym nie 
można znaleźć wyrazu dzisiejszej sytu­
acji rolnictwa i zdawałoby się, jakoby 
było ono traktowane po macoszemu, 
gdyż procentowy stosunek ¿y całego 
budżetu w tym roku obniżył się i wy­
nosi mniej niż *, proc. Przechodząc zko­
lei do charakterystyki działalności mi- 
nisterjum, zauważa, że zasiłki na pro­
dukcję rolniczą są niewystarczające.

Zkolei mówca przystąpił do omó­
wienia kredytu rolnego, podkreślając, 
że przyczyną kryzysu nie jest wyłącznie 
t. zw. nadprodukcja zbożowa. Można 
mówić o potrzebie przesunięcia produk­
cji z gospodarki zbożowej ku hodowla­
nej, albo od uprawiania żyta do upra­
wiania pszenicy, ale nie o istotnej nad­
produkcji. Przechodząc do zubożenia 
wsi, mówca podkreśla, że nędzę potęgu­
je brak pieniędzy na wsi,'że kredyty są 
niedostateczne, a specjalnie kredyt dłu­
goterminowy został prawie zamknięty. 
Przechodząc do sprawy podatków, refe­
rent uskarża się na sposób wykony wa­
nia ustawy podatkowej i podaje jako 
przykład ściąganie podatku dochodowe­
go z ogromnej ilości płatników, którzy 
ustawowo mu nie podlegają.

P. Malinowski (Wyzw.) apeluje 
do min., aby starał się o uzyskanie 
większego wpływu w rządzie, niż mieli 
jego poprzednicy. Następnie zarzuca 
min. brak programu oraz, że nic nie 
zrobiono w tym kierunku, aby żinniej- 
szyć import pszenicy z zagranicy. Da­
lej domaga się, aby całą ludność zachę­
cić do należytej uprawy zmeliorowa­
nych gruntów i aby zamiast tworzenia 
kadr instruktorów o średniej wartości, 
raczej starano się o kształcenie specjali­
stów. Mówca opowiada się za zamknię­
ciem średnich szkół rolniczych i otwar­
ciem szkół specjalistów oraz za utrzy­
maniem niższych szkół rolniczych. W 
zakończeniu apeluje do min rolnictwa, 
aby nie dopuścił dc tego, co miało miej­
sce w starostwie zamojskiem, gdzie jed­
ną szkołę oddano w ręce Przysposobie­
nia Wojskowego.

Pos. • Sz t u r m o w s k i( Klub Nar.) 
oświadcza, że całe społeczeństwo musi 
się przejąć hasłem ratowania rolnictwa 
Należy zakreślić sobie program na dal­
szą metę i trzeba utrzymać w mocy cła 
przywozowe nietylko na zboże, lecz 
również na tłuszcze. Mówca podkreśla, 
że ciężar podatków ogromnie gniecie 
rolnictwo.. Poseł ma specjalnie-, oa my-

politycznej PA T, polecając równo­
cześnie przestrzeganie zasady ścisłej ob­
iektywności

Po odczytaniu tego listu marszałek 
zaznaczył, że treścią zarzutu, streszczo­
nego przez P A. T., było twierdzenie p. 
Kozłowskiego, jakoby istniał fundusz 
dyspozycyjny marszałka Sejmu. Mar­
szałek Daszyński zapytuję, dlaczego nie 
Senatu, gdyż marszałek Senat j ma taki 
sam fundusz, jak i marszałek Sejmu 
Ponieważ jest to nieprawda, jakoby ta­
ki fundusz istniał, przeto sprostował 
to wczoraj referent i na jego prośbę wi­
cemarszałek Czetwertyński. Marszałek 
podkreśla dalej, że nie może doszukać 
się sprostowania tego we wczorajszym 
komunikacie P. A. T., a o przemówie­
niu premjera Bartla dano tylko wzmian­
kę. Marszalek twierdzi dalej, że Sejm 
traktowany jest przez P. A. T. stronni­
czo i partyjnie oraz że w sprawozda­
niach P. A. T. jest ukrywany prawdzi­
wy przebieg posiedzeń sejmowych. Na­
stępnie marsząłek zarzuca, że P. A. T. 
podała mowę jednego z b. premjezów in 
eNtensoi Ten sposób informowania 
przez P. A. T. nazywa marszałek skan­
dalem.

sl: Kaszuby. Dalej zauważa, że umowa 
zawarta z Niemcami może trochę .tam 
ulżyć, ale obawia się, aby w tych roko­
waniach nie została podkopana samo­
dzielność nasza w handlu międzynaro­
dowym Mówca uważa, że jeślibyśmy 
mieli handel oddać w ręce obce, to by­
łoby to równoznaczne z zrzeczeniem się 
dostępu do morza. Tak samo trzebu dą­
żyć do tego, aby wskutek tych rokowań 
nie ucierpiał żywioł polski na kresach 
zachodnich. Mówca kończy oświadcze­
niem, że są możności załagodzenia kry­
zysu. Niech tylko ten, który ma naj­
ważniejszy warsztat, t. j. rolnik, doj­
dzie do pieniędzy i zacznie konsumo­
wać, a wówczas i robotnicy znajdą ro­
botę.

Pos. Przedpełski (BB.) pod­
kreśla z naciskiem wielkie znaczenie 
odpowiedniej organizacji handlu rol­
niczego i konieczność podniesienia 
spółdzielczości rolniczej.

Pos. Saenger (klub niem.) doma­
ga się udzielenia natychmiastowej po­
mocy rolnictwu oraz apeluje do mini-, 
stra, aby ze swego resortu wyelimino­
wał wpływy narodowościowe.

Pos. Ęwapiński (PPS.) oświad­
cza, że obecny kryzys ęolniczy jest jed­
nym z objawów powszechnej nadpro­
dukcji kapitalistycznej. Dalej zgadza 
się z referentem, który uskarżał się na 
ciężar nałożony na ludność przez za­
kład wzajemnych ubezpieczeń i na 
politykę w dziedzinie podatków ko­
munalnych. Mówiąc o pozyskaniu 
kapitału zagranicznego do stworzenia 
emisyjnego Banku Ziemskiego, mów­
ca wspomina o wypadkach z 31 paź­
dziernika r. z. w Sejmie i o przemó­
wieniach b. premjera Świtalskiego, 
poczem podkreśla, że fakty te nie mo­
gą wpłynąć na przyciągnięcie kapita­
łu zagranicznego. Wreszcie mówca 
skarży się, że pod wpływem władz ad­
ministracyjnych czynnik obywatelski 
został usunięty z organizacyj rolni­
czych.

Pos. Łoś (Piast) wskazując na nie­
dolę wsi, domaga się obniżenia tary­
fy kolejowej, udzielenia długotermino­
wego kredytu, podwyższenia premji o 
100 proc., rozpoczęcia robót publicz­
nych itd.

Pos. Jaruzelski (BB.) uważa, 
że kryzys dotknął najsilniej woje­
wództwa południowo-wschodnie. Ma­
gazyny są pełne zboża, kupcy poban- 
krutowali a młyny stoją. Rolnicy nie

(Ciąg, dalszy na stronie 2-giej),

Litewski „astronom“
Kowno, 4. 2. (AW.) W swoim 

czasie podczas parcelacji majątków na 
Litwie ośrodek majątku Zamek w pó- 
wiecie rosieńskim dostał się w ręcę 
ks. Dewrajtisa z Ameryki, astronoma 
litewskiego, który przyrzekt urządzić 
w majątku pierwsze na Litwie obser­
watorium astronomiczne i osadził tani 
swego krewnego. Wkrótce zaczęto do 
majątku zwozić jakieś maszyny i przy­
rządy; teleskopu jednak nie przywie­
ziono i przez cały szereg lat nikt o ob- . 
serwatorjum nic nie słyszał- ,

W ostatnich dniach policja na pod- 1 
stawie denuncjacji przeprowadziła w ' 
rzekomem obserwątorjum rewizję, ' 
podczas której wykryto doskonale; 
technicznie urządzoną fabrykę t. zw. 
„samogonki“. „Astronomów“ oddano 
w ręce władz.

Kupujmy cegiełki
na poznańską Bursę Rzemieślniczą!

Nowy Rok u Chińczyków
(Od własnego korespondenta.)

Ubiegłego roku Chińczycy świętowali 
swój Nowy Rok po raz ostatni według ka­
lendarza księżycowego (tj. w miesiącu lu­
tym, a nie w styczniu), gdyż w obecnym ' 
roku będą go obchodzili według kalen­
darza zachodniego.

Nowy Rok -- jest to największe święto 
chińskie z powodu małej ilości świąt w 
Chinach, prawie jedyne, które daje wypó» 
czynek spracowanemu przez cały rok lu­
dowi w ciągu 2-4 dni. Robotnicy fabryczni ' 
służba i urzędnicy otrzymują na ten. czas 
urlop, aby spędzić święto w gronie rodzin- 
nem.

Pochodzenie tego święta jest bardzo 
dawne. W 2698-2596 latach przed N. Ch. 
mityczny monarcha Siuań-juań Chuan-di 
stworzył kalendarz, od tego czasu w Chi­
nach zaczęto świętować i Nowy Rok. To 
święto jest dla narodu chińskiego z tego 
jeszcze względu radosne, że przypada w 
okresie przechodnim od pochmurnej zimy , 
do obiecującej odrodzenie przyrody, 
ciepłej wiosny. Stąd pochodzenie drugiej 
nazwy Nowego Roku — święto wiosny • 
(Chińs-dzie).

Chińczyk, w oczekiwaniu tak wielkiego 
święta stara się załatwić wszystkie swoje 
interesy, spłacić własne długi i otrzymać 
należne pieniądze, aby z czystem sumie- ; 
niem stanąć przed bogiem domowego 
ogniska Dzao-diunie, który za tydzień do 
Nowego Roku, jak wiadomo z opowiadań 
ludu, odjeżdża do najwyższego boga, 
władcy niebios Juj-chuan'a, ażeby opowie­
dzieć mu, jakie dobre lub złe czyny popeł­
niła ta lub owa rodzina. Ażeby bóg do- . 
mowy mógł rrtówić tylko o czynach do*, 
brych a, co lepiej, żeby wcale, nic nię mó­
wił, chińska rodzina za miesiąc przed No­
wym Rokiem zaczyna karmić go gotowa­
nym ryżem, cukierkami i jeszcze jedną 
potrawą, która ma tę właściwość, że przy­
kleja się do gardła, przeszkadzając mówić. 
Ponieważ bóg nie jest żywą istotą, to je­
dzenie umieszcza się w kuchni na półce 
pod umieszczoną podobizną boga (stąd 
drugie imię jego „bóg kucani"). Z obu 
stron podobizny nakleja się dujdży. t. 
j wyrazy, napisane złotemi hieroglifami 
na czerwonych podłużnych papierach 
(czerwony kolor jest symbolem światła 
i radości). Zwykle są to modlitwy do bo- > 
ga ogniska, w których prosi się go opo- 
wiadać Juj-chuan'owi jak najwięcej o do­
brych uczynkach rodziny, a także przy­
nieść napowrót do domu spokój i szczę-

■ -------—„ owiBce, czio
kowie rodziny kłaniają się mu i wynos 
go nazewnątrz, ażeby spalić przy trząsł 
rakiet wraz z papierowemi pianiędzi 
(nieprawdziwemu. ale ze złotego lub sreł nego papieru).

Ostatnie dni przed N. R. — j3St to
niady,ACnińczyj5 kuPuie sobie nowe ubi 
nie, wódkę, jedzenie noworoczne rysunl 
duj-dży etc Nazewnątrz domu nakle 
się rozmaite wyrazy, wypisane złote 
na czerwonem tle, które określają żvcz 
mnżnaCZętC,K ' P°w°dzenia. Naa dTzwiar 
szczęściem NTskleS możmiobaczi



Ptrnnn ? — Kurjer Poznański, czwartek, 6 lutego 1930 = Numer 59

napisy, głoszące, że handel to nie jest byle 
co, bo w dawnych czasach nawet kancle­
rze w Chinach zajmowa'i się handlem; 
są i takie: — ..Zaczęto handel w szczęśli­
wy dzień", „oby handel podobny byl do 
kwiatów i wi:rzb podczas wiosny" etc. 
Na wewnątrz u kasy wieszają napis — 
„Pieniężny smok powiększy (ilość) pie­
niędzy". Na skrzyni z scfc piszą życze­
nie o zwiększeniu jej ilości do „góry soli", 
na naczyniu z olejem — życzenie po­
większenia lości do morza oleju". Ażeby 
szczęście wiedziało dokąd iść, umieszcza- 
ją z przeciwnej strony ulicy napis — 
„Niech do mnie przyjdzie bogactwo", 
wskazujący wprost na drzwi sklepu. 
Oprócz tvch wyrazów z „dobrym sensem", 
na ścianach mieszkania wieszają obrazy 
najczęściej symboliczne. Wymienię jeden 
bardziej rozpowszechniony obraz: na 
liściu bananu leży dziecko i trzyma w pra­
wej ręce brzoskwinię, to oznacza — dłu­
gowieczność, w lewej zaś ręce ma nietope­
rza, tz. — szczęście Obok dziecka znajduje 
się owoc granatu z wielką'ilością nasion, 
co ma oznaczać życzenie licznego po­
tomstwa. A stosowny chiński napis do 
tego obrazu ogłasza życzenia szczęścia, 
długiego wieku i wielu dzieci. W czasie 
przygotowania się do N. R nie zapomina­
ją -o zmarłych przodkach i wieszają ich 
portrety na ścianach pokoju, by mogli 
uczestniczyć w spotkaniu N. R.

Nadlugo jeszcze przed N. R. Chińczycy 
mogą dowiedzieć się, jaki to ma być przy­
szły rok, czy będzie urodzaj czy głód, czy 
padnie dużo deszczów czy będzie posucha 
— wszystko to jest pokazane w kalenda­
rzu (Chuan-li), opracowanym przez chiń­
skich astrologów.

Gdy wszystko już jest przygotowane 
j nowa podobizna boga ogniska jest ku­
piona i umieszczona na starem miejscu, 
oczekują nadejścia N. Rocznej nocy, ażeby 
urządzić należyte przyjęcie powracające­
mu bogowi Dzao-dziuńowi Zaledwie na­
stępuje noc, jak wszędzie wybuchają ra­
kiety, a północny huk wzmacnia się, wy­
pełniając odrazu dwa zadania — powita­
nie boga i odpędzenie złych duchów. Kto 
po raz pierwszy zwiedza Chinv w tym 
czasie, może się przestraszyć od huku, po­
dobnego do huku strzałów karabinowych.

W sprzątniętem mieszkaniu o północy 
zaczynają noworoczny obchód. Najpierw 
składają ukłony do ziemi nrzed bogami, 
a także 9 ukłonów przed przodkami, 
później członkowie rodziny winszują je­
den drugiemu następujących ¡.wiąt j na­
reszcie przystępują do uczty. Później idą 
spać albo spędzają całą noc w graniu w 
ma-dżana, karty lub na muzykalnych in­
strumentach (co często zdarza się w chiń­
skich sklepach).

Pierwszy dzień Nowego Roku — to 
dzień odwiedzin krewnych i znajomych 
Chińczycy umyślnie wstają wcześnie, by 
zakończyć odwiedziny do wieczora. Jeżeli 
jest zadużo znajomych, to wizyta u nich 
może być zastąpiona przez kartkę z po- 
wińszowaniem. którą wrzucają do pu­
dełka z tektury (wieszonego na drzwiach 
domów). Kartka ta ma wydrukowany zlo- 
femi hieroglifami na czerwonem tla stały 
tekst i tylko u dołu dopisuje się własne 
nazwisko.

W następnych dniach po Nowym Ro­
ku Chińczycy zawzięcie świętują, chodzą 
do teatru albo do znajomych i spędzają 
czas na grze w kości, szachy etc. i często 
tracą wszystko to. co wytężoną pracą w 
ciągu roku potrafili zarobić. Co się tyczy 
resauracyj. w czasie pierwszych dwóch 
tygodni świąt są pozamykane, i to zmuszą 
Chińczyków do ucztowania w prywatnych 
domach lub w teatrach (jak to jest przy­
jęte w Chinach). Chińczycy świętują 
jednak nazewnątrz domów, uczestniczą 
w procesjach, które odbywają się na lud­
nych ulicach. W tych procesjach cieka­
wa rzecz, nie uczestniczy ani jedna kobie­
ta, są to mężczyźni stosownie przebrani. 
Przy wrzasku i grzmocie chińskiej muzy­
ki Chińczycy chodzą wprzód i w tył na 
szczudłach, jak gdyby naśladowali ruchy 
siewcy ryżu na bagnistym gruncie (jak to 
zwykle robią w południowych Chinach za 
wiosnę).

Tak mijają dni za dniami, i prędko 
świąteczny czas przechodzi w powszedni, 
kiedy trzeba znów całemi dniami w pocie 
czoła zarabiać i zbierać „czohi“ na na­
stępny Nowy Rok.

Wczorajsze obrady Sejmu
(Ciąg dalszy ze strony 1-szej).

powinni, zdaniem mówcy, należeć do 
kas chorych Dla rolnictwa mogą być. 
utworzone specjalne kasy.

Sprawozdawca p. K i e r n i k w
Budieł min. I

Zkolei Izba przystąpiła do budżetu 
min. komunikacji.

Sprawozdawca p. Chądzyński 
zaznacza, że budżet administracyjny 
kolei składa się z 18 miljonów po stro­
nie wydatków i 2 miljonów po stronie 
dochodów. Komisja budżetowa usta­
liła czysty dochód eksploatacyjny ko 
lei na 293 mil, z czego 204 mają być 
użyte na inwestycje, a pozostaie 89 
mil plus 25 mil. zaległości z poprzed­
niego roku, razem więc 114 miljonów 
mają stanowić wpłatę do skarbu. Po 
wypłaceniu urzędnikom zaległego do­
datku mieszkaniowego wpłaty do 
skarbu obniżą, się do 93 miljonów zł 
Komisja wbrew stanowisku rządu 
podwyższyła tę wpłatę. Poprawki ko 
misji uważać można za realne. Pod­
niesienie taryfy kolejowej w chwili 
kryzysu gospodarczego było nieodpo­
wiednie. Na inwestycje w kolejnic­
twie komisja, biorąc pod uwagę cięż­
kie położenie, zniżyła preliminowaną 
kwotę 230 mil do 204 Na pierwszy 
plan wysuwa się dokończenie budowy 
linji węglowej G. Śląsk — Gdynia W 
1930-31 r. na linji tej powinien być za 
prowadzony przynajmpiej ruch pro­
wizoryczny.

Min. komunikacji Kühn, odpowia­
dając na wywody referenta, zauważa, 
że dochody kolei nie zależą od nas, 
spór więc o nie jest teoretyczny. Cho­
dzi tylko o to, czyje przewidywania 
bliższe są prawdy. Preliminowanie 
dochodu w wysokości £6 miljonów jest 
dość optymistyczne. Preliminowanie

'Budżet min.
Następnie Izba przystąpiła do budże­

tu min robót publ.
Referent pos. Pawłowski! Str 

Chł.) dowodzi, że o wiele lepiej byłoby, 
aby wydatki ni bezrobotnych obrócić 
na roboty publiczne, aby tym bezrobot­
nym dostarczyć pracy. Na budowę no­
wych dróg przeznaczono 3.271 000 zł, co 
wystarczy zaledwie na budpwę ,58, Alm 
gdy Polsce potrzeba obecnie około i,200 
kim dróg państwowych i kdlo ÖÖ 'klrn' 
dróg samorządowych Domagając się 
konkretnego programu budowy dróg, 
referent wnosi rezolucję, aby rząd 
wniósł dó Sejmu projekt ustawy o fun­
duszu drogowym

Pos Kosydarski (B B.) podno­
si, że bezrobotnym należałoby przycho­
dzić z pomocą w tej formie, aby kilka 
dziesiąt miljonów przeznaczyć na prace 
drogowe i wodne

Pos C h w a 1 t ń s k i (Piast) wyty­
ka, że na gmach Banku Gospodarstwa 
Krajowego są pieniądze, ale na melio­
racje ich niema. Min powinno, zda-

Zamach na prezydenta Meksyku
Sprawca zamachu odmawia złożenia zeznań

Prezydent Rubio, nie zatrzymując 
się, udał się do swego prywatnego mie­
szkania.

Nowy Jork, 6. 2. (Radjo). W 
czasie zamachu na prezydenta Meksyku 
raniony został jeden z widzów. Dotych­
czas nie wiadomo, czy prezydent nie 
został ranny.

Aresztowanego zamachowca przesłu­

Nowy J o r k, 6. 2. (Radjo). Na 
nowoobranego prezydenta Meksyku u- 
rządzono wczoraj zamach.

W chwili ,gdy prezydent po objęciu 
urzędowania opuszczał pałac narodo­
wy, pewien młody mężczyzna dał do 
niego 6 strzałów. Zamachowca aresz­
towano i odprowadzono do pałacu na­
rodowego, celem przesłuchania.

końcowem przemówieniu wyraził oba 
wę, aby przy zawieraniu traktatu z 
Niemcami nie popełniono błędu ze 
względu na interesy rolnicze.

tom unikać ji
zatem o 20 miljonów więcej, jak to 
czyni komisja, jest wątpliwe. Umo­
wa z Lilpopem nie jest nową, lecz sta­
rą, zmodyfikowaną. Pewne punkty 
udało się polepszyć. W interesie ko­
lei byłoby może dawać zamówienia in­
nym fabrykom, lecz musimy podtrzy­
mać te jednostki w Warszawie, które 
istnieją tylko dzięki naszym zamówie­
niom Przechodząc do sprawy uposa­
żeniowej, minister zgadza się co do te­
go, że uposażenia pracowników są zbyt 
niskie Przy tych placach trudno o 
nowy dobry narybek, lecz jak zaradzić 
temu? Taryfy podnosić należy jak 
najrzadziej. Pozostaje więc uspraw 
nienie administracji i potanienie eks­
ploatacji. Co się tyczy inwestycyj, to po­
trzeby kolei są takie, że powinniśmy 
inwestować rocznie pół miljarda. Mo­
że niedługo nadejdzie czas, że będzie­
my mogli zaciągnąć pożyczkę na ten 
cel Obecnie jednak, jeśli plan finan­
sowy rządu nie zawiedzie, możnaby 
asygnować na inwestycje 230 miljo 
nów. Pod wpływem dyskusji minister 
gotów jest żądanie to zredukować do 
222 miljonów.

Pos. Mostek (PPS.) poddaje kry­
tyce gospodarkę personalną i gospo­
darkę władz ministerjum a następnie 
obrazuje ciężkie warunki pracy kole 
jarzy, atakuje postanowienia pragma­
tyki służbowej, rozporządzenie o za­
opatrywaniu emerytalnerń etatowycn 
pracowników i skarży się, że ustawa 
o czasie pracy nie jest na kolejach 
przestrzegana.

•obót pubi.
niem mówcy zwracać uwagę na rzeczy 
mniejsze a oroduktywne

Na tem zakończono.obrady nad tym 
budżetem.

Pos C i o ł k o s z (P P. S.), zwraca­
jąc się o interwencie do marszałka, za­
komunikował, że starosta powiatowy w 
Tarnowie skonfiskował afisz,:zawiera­
jącyinterpelację tego posła do min 
spraw wewn

Pos. B i 1 a k (ukr.) zwraca uwagę 
na skonfiskowanie numeru czasopis­
ma „Dilo“. zawierającego mowę pos 
Lewickiego w Sejmie. Marszałek o- 
świadcza, że zwróci się do min. spraw 
wewn. w tych sprawach, a także do 
premjera z prośbą, aby zapobiegł na 
przyszłość tego rodzaju wypadkom i 
aby urzędnicy, którzy arogują sobie 
prawo zawieszania konstytucji, zostali 
prz,ykladnie ukararii.

Następne posiedzenie jutro o godz 
10-tej przedpoł.

chiwał minister wojny Amarn 
mógł się jednak nic dowiedzieć n'e 
rssztant milczy. Papierów konin 
tujacych przv nim nie znalezionoPronii-

Nowy J o r k. 6 2 (Rad;o) * y »., 
syku donoszą, że prezydent Ort' n ' 
bio został raniony w szczękę 7 ?J’ 
giem operacyjnym kulę usunięioiab!®“

Lekarze, którzy przeprowhdzili 
rację, twierdzą, że życiu jego ntehe°r?' 
czeństwo nie zagraża. “Ue-

Wybór „Miss Europy«
Paryż, 6 2. (Radjo.) \ve ¿r , 

wieczorem wybrano w Paryżu Sro<5l} 
pejską królowę piękności. euro"

Sąd konkursowy, składają™
19 malarzy i rzeźbiarzy kilku narnt1 
wości, wybrał z pomiędzy 19 ka°, 
datek, królowych piękności 1k
państw, przedstawicielkę Grecji 18 > 
nią córkę adwokata Alicję Diplarnb 
Otrzymała ona 10 głosów?

stałe, w tem i Polkę po jednym głosi

Malicka, Węgierko, Sawan
Dziś w Teatrze Nowym pierw«» 

występ znakomitych artystów i Uli, 
bieńców publiczności pp. Malickiej' 
Węgierki 1 Sawana.

Zapowiedź tych występów Wzb„ 
dzila wśród publiczności wielkie 
interesowanie. a‘

Pożar w kabarecie 
„Moulin Rouge‘*

W ubiegłą sobotę w lokalach daw 
ńiejszej kawiarni „Nowy Świat“ i ruie- 

[ syczącego się na pierwszem piętrze ka 
baretu „Moulin Rouge“ otwarto lokal 
rozrywkowy, restaurację, dancing i wi 
niarnię pod nazwą „Moulin Rouge“ ~ 
Przebudowy lokali dokonano z dużym 
nakładem pieniężnym, gdyż oprócz 
przeprowadzenia prac malarskich i 
sztukatorskich, oświetlenia neonowego 
i t. p., w lokalu pomieszczono również
i. we umeblowa ,ie.

Wczoraj krótko po godzinie i2-tej w 
południe wybuchł pożar w lokalach na 
pierwszem piętrze. Gdy zauważono 0- 
gień, płomienie obejmowały już meble 
i bufet kabaretu. Zaalarmowano straż 
ogniową, która ugasiła pożar po prze­
szło godzinnej pracy, zapobiegając roz­
szerzeniu się ognia na lokale partero­
we, w których mieści się winiarnia i 
dancing.

W kabarecie zostały zniszczone lo­
kale na górnem piętrze a z okien po­
wypadały szyby. Spaliły się częścio­
wo meble, separatki, instalacja elek­
tryczna i wogóle cale urządzenie. Resz­
ta mebli, które uchroniono przed zni­
szczeniem przez ogień, uległa uszko­
dzeniu w czasie prac ratunkowych. — 
Również podczas gaszenia pożaru zo­
stały zniszczone zapasy artykułów 
spożywczych, napojów alkoholowych, 
cygar i papierosów. Całkowitemu zni­
szczeniu uległy świeżo malowane ścia­
ny i sztukaterje. Słowem, cały lokal 
kabaretu został tak zniszczony, że 
trzeba go będzie poćldać całkowitej re­
nowacji.

Szkody są bardzo poważne. Wła­
ściciele „Moulin Rouge“ oceniają je na 
przeszło 200 tys. złotych.

Ogień powstał w jednej z separa­
tek, prawdopodobnie od niedopałka 
papierosa, porzuconego przez jednego 
z nocnych gości. Początkowo tłumio­
ny był materjałami wyścielanych me­
bli. a około południa wybuchł płomie­
niem i objął wkrótce cały lokal, (k)

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica
POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy)

137)
Ale wówczas Agnes jednem wycią­

gnięciem dłoni rozładowywała nie­
bezpieczny prąd.

— Nie jestem dziewczyną z portu! 
Za cenę swych wszechwładnych dola­
rów może pan kupić okręt, wybrzeże 
morskie, zastęp bezwolnie nadskaku­
jących mu ludzi, ale nie mnie.

Wracając teraz z kąpieli wzdłuż 
brzegu morskiego, żywo przypomniał 
sobie Soplica każdy szczegół podob­
nych chwil.

„Szatan nie kobieta! bawi się ze 
mną.

I zaczął obliczać koszta tej zaba­
wy.

XXI
Plotka

Soplica przyśpieszył kroku. Spoj­
rzał na zegarek.

— Dzień dobry panu — odezwał się 
głos naprzeciwko niego.

Stefan Butrymowicz z rozw'aną 
płową czupryną wyciągnął doń rękg

— Jak zawsze ran pochłonięty swe- 
mi planami. Podziwiam pańską wy­
trwałość.

— Musi i pan stać się takim nie­
długo — kochany panie — rozjaśnił 
twarz, widząc szczere, młodzieńcze 
oblicze chłopca, który na nim -obił 
wrażenie czegoś dziwnie czystego, cze­
goś, co bezpośrednio jest tylko sobą, 
jak kryształ kryształem, jak złoto zło­
tem. a blask słońca wyrazem — pro­
miennej jego pogody.

— O. nie! — zaprotestował szcze­
rze śmiejąc się Butrymowicz. — Ani 
nie znalazłbym nigdy w sobie tyle 0- 
panowania i skupienia, ani nie umiał­
bym odmówić sobie pobłażenia temu, 
co pan u mnie nazywa beztroskim ro- 
mautyzaicm. Pan się już kąpał?

« — Kąpię się zwykle bardzo wcze­
śnie.

— A to szkoda, bo ja właśnie wy­
bieram się.

~ O tej porze? — zdziwił się ’•oz- 
brojony już zupełnie Soplica — wszak 
to niebawem będzie lunch.

— Tak — trochę się dziś spóźniłem. 
Przyznam się panu cokolwiek zadtugo 
się wczoraj zaspacerowalem. A potem 
juz o świcie, opadła mnie chęć pisa­
nia. No i musiałem...

— Sprawa romantyczna? — ujął 
Soplica pod ramię Stefana.

— E, nawet jeszcze nie — zaczer­
wienił się Butrymowicz. — Narazić 
marzę o niej.

— A realniej?
s-ę~ Szukam sposobu zaznajomienia

— Szczerze bym rad panu dopo­
mógł — śmiał się Soplica. — Ale cóż? 
Zna pan przynajmniej adres?

— To nie w Gdyni. Widziałem ją 
dwa razy na plaży w Copotach. Bó­
stwo, powiadam panu.

— Bóstwo w Copotach!? — obniży!

tę wartość ironicznym zdziwieniem 
Soplica. — Ależ, panie Stefanie, czy 
pa" widział bóstwo o płaskiej nedze, 
czerwonej twarzy lub haczykowatym 
nosie i kręconych włosach? Żydzi, 
Niemcy i Rosjanip — oto kontyngent 
plaży copockiej.

— A jednak — we’tchnął młodzie­
niec — ona tam mieszka. — Ale róz. 
ja? Nawet mnie nie spostrzega Mu- 
siałbym mieć w Copotach jakieś <na- 
jomości. stosunki. Gdyby tak pan ze 
swoim powodzeniem. Na pana miej­
scu kochałbym się we wszystkich i?’ 
knyeh niewiastach.

Czasami trudno dać sobie radę z 
jedną kobietą — spoważniał Soplica-

— Pan to mówi — aż przystawał z 
podziwu Butrzymowicz. — Ze swojerm 
stosunkami, stanowiskiem, urodę 
młodością?

— Właśnie ja — machnął rękę So­
plica i w tejże chwili aż do bólu uprzj- 
tomnił sobie dręczącą go Agnes- a 
myśl jakaś nagła oświetliła jego 
mózg.

(Ciąg dalszy nastąpi).

/
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Zebrania
is Sto# Oficerów w stanie spocz.,

!»4 0 lasynie oficerskiem D. O K. VII: 
Te Kasa Pośmietrna Urzędn. Kraj. 
tvoi Pozn.. r. w z. u p. Jarockie- 
'' ul Masztalarska 8 a;
?o’7»inzek Hallerczyków, r. w. t. w 

° okalu przy Sw Marcinie 65;
ToW Entomologiczne, u p. Jaroc- 

0 i. g0 ul Masztalarska 8a;
ii Sodalicja Pań Miejskich p. w

° Królowej Korony Polskiej", w sali 
I Wojciecha, al. Marcinkowskie­
go 99

n To j<olo Przyjaciół Harcerzy przy IV 
° drut harc. im. Wl. Jagiełły — r. w. z. 

n Beyerowej, pl Bernardyński 2;
10 Tow Uczesfn. Powst (Wilda) u p 
Zawadkowej, G. Wilda 75;

o ]9 Tow. Kobiet (Wilda), w salce pa
o iIso'tow. Śpiewu „Dzwon Zygmun- 
° ta", u p. Beyerowej, pL Bernardyn

skiO «0 Kolo Młodzieży im. Słowackiego, 
w Domu Król. Jadwigi;

o oq Tow Przem „Dźwignia" (Łazarz) 
u o Dusika, ul. Marsz. Focha 62;

o 20 Nar. Org Kobiet, w salce Św. Woj­
ciecha, al. Marcinkowskiego 22 (m 
in wvklad prof. Kostrzewskiego: „2 
dziedziny doniosłych zagadnień spo­
łecznych“);

o 20 Zw. Podof. Rezerwy Ziem. Zach., 
w rest. „Rzeźni Miejskiej".

jutro o 19,30 Kolo Absolwentów Miejskiej 
Szkoły Handlowej, w rest „Zamko­
wej", Św Marcin 40;

o 20 Kolo Przyj. Harcerzy (Górczynk 
w sali przy ul. Bosej 16;

o 20 Stów. Porządku Publicznego (Ła- 
zarz-Górczyn), u p. Kasperkowej, ul. 
Kraszewskiego 16;

o 20 „Sokół" (Sródka), w Domu Kato­
lickim na Sródce.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Michała Szczepkowskiego a 

godz. 15 Małe Garbary 5.

Licytacje
Dziś o 10 nar. ul. Słowackiego i Kraszew­

skiego — bibljoteka,, garn, kjubowy, 
stół itp.;

o 11 Rynek Łazarski 7 — stół rozciąg., 
12 krzeseł;

e 11 ul. Gnieźnieńska 1 — zegar, lu­
stro, szyfonierka, obraz;

o 11,30 ul. Dąbrowskiego 44 —- bibljote­
ka. maszyna do pisania;

o 12 ul. Poznańska 20 -j- stół składo­
wy, regały;

o 12.30 ul. Gnieźnieńska 47 — maszyna 
do przesiewania mąki, obudowanie 
do kamieni młyńskich, 2 sita;

o 13 ul. Kraszewskiego 4 — bufet, kre­
dens.

o 16 ul. Długa 12 — kanapa, fotele, 
biurko, szafka, stolik, obrazy.

Jutro o 10 ul. Rynkowa S — regał, stół 
składowy, lustro;

o 10 ul. Strusia 9 — bibljoteka z książ­
kami;

o 11 nar. ul. Marsz. Focha i Palacza — 
pita taśmowa;

o 12 ul. Prusa 19 — biurko, leżanka; 
o 13 ul. Małeckiego 27 — 3 000 m szyn

lorkowych;
o 16 M Garbary 5 — fortepian, biurko, 

kanapa, fotele, bibljoteka, stół, krze­
sła, dywan.

Teatr Wielki
DZIŚ _ „Carmen“, opera Bizeta.

Teatr Polski
DZIŚ - „Kupiec wenecki*'.

Teatr Nowy

Wypadki samochodowe 
w Gnieźnie

(br?donosi!0’ 5' 2' KoresP°ndentn

biumiŚ„ran<? Przed S°dz- 8 ^ący 
LaurinwVrZędnik ma&istratu Łuc 
niochńdlCZ zostai P°Pchnięty przez 

land C1?zarowy firmy Kasprów 
la C7Pr,°Wlcza nastawiono do szp:Łno 7°n-eg0 Krzyża’ gdzie stw:
fioweiTkilknamanie ,ewe^ kc

J i kilka ran na twarzy.

Południowych przi 
rowy 5 lptn^ a tPrzez samochód cię 
ul J5’07-nańs1kieja2nona Lewandowsk 

do «Phalft r°dstawiono natychmi 
nie’^m\^Oneg° Krzyża- 

Ponośi.tym wyPadku szofer winy

Z posiedzenia Rady miejskiej
FFy&ory i gwarancje

Wczorajsze posiedzenie Rady miej­
skiej rozpoczęło sję z pół-godzinnem o- 
póżnieniem. Po odczytaniu kilku li­
stów do korporacji przystąpiono do dal­
szego ciągu wyborow do różnych insty- 
tucyj miejskich.

Do zarządu Ogrodu Zoologicznego 
wybrano pp.; Liberę, Smoczyńską i 
Sobolewskiego.

Do deputacji Lombardu Miejskiego 
weszli pp Borys i Wojtkowiak z Rady 
miejskiej oraz p. Przybylski z obywatel­
stwa.

Następnie wybrano liczną komisję 
poborową z pośród radnych i obywa­
teli.

Do deputacji maj. Naramowice wy­
brano p. starostę Kłosa.

Komisję długów miejskich stanowią 
pp.: Wybieralski, Kałamajskj, Budzyń­
ski, Maciejewski, Taylor, Goebel, Ma 
zurkiewicz i Pinkowski.

Do wojewódzkiej komisji walki z al 
koholizmem z ramienia Rady.miejskiej

Jubileuszowa pamiątka 
za 45 groszy 

'Wielkopolska Sflusiracja
SHłlUlinillHIIIIHIIItllllllliTIIIIIIIIIIlUUIIIIIIIUIIUIIHIIIIIIIIIłllU

„Zaślubiny JPolski z morzem“
Tylko pospiech w zamówieniu zapewni
posiadanie tego cennego wydania.

Ile kosttuje budowa hotelu „Pólonja^
Zkolei wypłynęła oczekiwana z wiel- 

kiem zaciekawieniem sprawa kredytów 
ną budowę hotelu „Pblottja“ Z ramie­
nia komisji finansowo - budowlanej 
referował ją przed forum Rady miej­
skiej radny p Suchowiak.

Gdy w lutym w 1027 r. zapadłp po­
stanowienie wybudowania Wielkiego 
bloku mieszkaniowego przy ul Grun­
waldzkiej, Rada miejska przeznaczyła 
na ten cel 2.900 tys. zł. Wkrótce jed­
nak wyłoniła się potrzeba stworzenia o- 
śródka, W, którym móżńaby Tokówść go­
ści wystawowych. Z tego tytułi naje­
żało poczynić szereg przebudew tń. na 
które wyasygnowano dodatkowo 300 
tys. zł. W ten sposób preliminarz bu­
dowli opiewał na 3.200 tys. zł.

Wydano więcej o 1410 090 zł
Tymczasem przy zamknięcip ra­

chunków okazało się, żę koszta budowy 
hotelu „Poionja“ Wzrosły do kwoty 
4.610.000 zł, a więc preliminarz prze­
kroczono o 1.410.00G zł, czyli o blisko 
40 proc.

Co spowodowało nadzwyczajne 
wydatki?

Wskutek zmiany planów budowla­
nych zdecydowano powiększenie gma­
chu Kubatura budowli została powię­
kszona o blisko 4 tysiące mtr. sześć., co 
Spowodowało wzrost kosztów o 184 tys. 
złotych. Ponieważ roboty prowadzono 
w tempie przyśpieszonem, w niekorzy­
stnych warunkach atmosferycznych, 
koszta robocizny wzrosły niespodziewa­
nie o 406 tys. zł, a jednoczesne podro­
żenie materiałów budowlanych zawa­
żyło kwotą 204 tys. zł — co w sumie 
stanowi 794 tys. zł.

Pozostałe 620 tys. zł wydano na 
przystosowanie domu do wymogów, 
stawianych hotelowi. A więc zainstalo­
wano 2 dźwigi osobowe, bagażowy i 2 
kuchenne, przeprowadzono instalację 
telefoniczną, sygnalizację świetlną i re­
klamową, urządzono restaurację, ozdo­
biono ją kosztownemi sztukateriami, 
nabyto sprzęt kuchenny i zastawę sto­
łową i t. d.

W rezultacie komisja finansowo-bu- 
dowlana uznała, że o ile inwestycje z 
pierwszego tytułu 794 tys. zł istotnie 
podniosły wartość gmachu, o tyk pozy­
cja 620 tys. zł nie może obciążać amor­
tyzacji domu mieszkalnego, na który 
zamierza się przekształcić obecnie ho­
tel „Polonia“. Ponadto niedopuszczal­
ne jest stanowisko Magistratu, który 
bez' wniosku do Rady miejskiej o kre­
dyty dodatkowe samorzutnie wydał 
1.410.000 zł

Opinja klubów
Po referacie wywiązała się ożywio­

na dyskusja, zapoczątkowana przez 
radnego Kowalewskiego (PPS.), który 
domagał się rozpatrywania budowy 
hotelu „Polohja“ łącznie ze sprawo 
zdaniem Biura Kwaterunkowego,

Radny Adamek (Zw. „Praca“)

wybrano pp. Wybieralskiego, Stempnie- 
wicza, Maciejewskiego i Borysa.

Nową deputaCję Miejskiego Urzędu 
Targu Poznańskiego stanowią przedsta­
wiciele Rady miejskiej, kupiectwa i sfer 
przemysłowych. Z Rady miejskiej wy­
brano do deputacji pp. Kałamajskiego, 
Budzyńskiego i Maciejewskiego; z po 
śród kupiectwa pp. Mazurkiewicza. 
Ziętka i Wł Czepczyńskiego; przedsta­
wicielami kół przemysłowych w depu­
tacji zostali pp.; Stempniewicz, Żak i 
Zajączkowski.

Komitet rozbudowy miasta stanowią 
pp. Budzyński, Wybieralski, Skotarek 
i Goebel.

Następnie zgodnie z wnioskiem ko­
misji finansowo - budowlanej załatwio­
no sprawy dalszych gwarancyj dla Do­
mu Rzemieślniczego w wysokości 500. 
tysięcy zł oraz dla Banku Spółdzielcze­
go dla rzemiosła i drobnego przemysłu 
na 100 tys. zł na przeciąg 6-ciu miesię­
cy.

Stwierdzą, że Magistrat przywykł już 
do wydawauia pieniędzy bez zasięga­
nia upoważnień powołanej do tego 
korporacji miejskiej.

Wniosek Narodowego Kola Gospo­
darczego

W imieniu Nar Kołą Gospodarcze 
go ¡¡¡abrała głos radna p. dr. Grossma- 
nówna, która oświadczyła, że klub 
stoi na stanowisku, że jedynie prze­
kroczenia uzasadnione istótnemi po­
trzebami, a więc powiększenie kuba 
tury gmachu, kosztów robocizny i ma 
terjału, mogą tłumaczyć przyznanie 
dodatkowego kredytu na kwotę 794 
tys złotych.

Natomiast dalsze inwestycje o cha­
rakterze w pewnej mierze nawet lu­
ksusowym, robione ponadto przez Ma­
gistrat samowolnie — nie miały racji 
bytu i Nar. Koło Gospodarcze nie za­
akceptuje tego wydatku.

Dalsze głosy
Dalej zabierali jeszcze głoś radny 

Bresiński (Gh. D.); radca Rucińslti u- 
dziejał wyjaśnień a radny Noskowicż 
(lokatorzy) zapowiedział sensacyjne 
enuncjacje o nadużyciach, popełnio­
nych przez pewnych dygnitarzy w 
związku z działalnością na P. W. K. 
Rewelacjami radny Noskowicż zamie 
rza się podzielić już na następnem ze 
braniu.
Rada miejska podziela zdanie Nar. 

Koła Gospodarczego
Po wyczerpaniu dyskusji przystą­

piono do głosowania nad wnioskiem 
p. dr. Gróssmanówny. Ogromna więk 
szość radnych opowiedziała się za tym 
wnioskiem, uchwalając z przedłożo­
nych wydatków nadzwyczajnych na 
1 410 000 zł tylko kwotę 794 tys. zł. Po­
zostałych 620 tys. zł Rada miejska nie 
uznała.

Wniosek radnego Kowalewskiego, 
aby przedstawiono Radzie miejskiej 
w najkrótszym czasie sprawozdanie 
z działalności Miejskiego Biura Kwa­
terunkowego, również uzyśkał aproba­
tę większości.

Prace dla złagodzenia bezrobocia
Z niesłychaną namiętnością trakto­

wana na poprzedniem zgromadzeniu 
sprawa bezrobocia i złagodizeńia jej 
skutków rozwinęła się całkowicie po 
linji wniosków, wysuniętych wówczas 
przez Nar Koło Gospodarcze. Nawet 
lewica porzuciła myśl zwalczania bez­
robocia jednorazowa zapomogą pienięż­
ną i przychyliła się do projektu podję­
cia prac, które dałyby bezrobotnym 
stałe zatrudnienie i godziwy zarobek.

Wniosek o uchwalenie dodatkowych' 
kredytów dla uruchomienia prac doraź 
nych dla złagodzenia bezrobocia refe­
rował radny Skotarek Wydział budo­
wlany przy Magistracie opracował pro- < 
jekty prac ziemnych i kanalizacyjnych.8

Przy robotach znajdzie zatrudnienie 
blisko 2000 bezrobotnych.

Należy zatrudnić miejscowych 
bezrobotnych

Przy rozdziale zajęć będzie się zwa­
żało na przyjmowanie robotników po­
znańskich i to takich, którzy mieszkają 
w Poznaniu od lat trzech. W miarę 
potrzeby będzie się uwzględniało rów­
nież i tych, którzy mieszkają w naszem 
mieście conajmniej od roku. Rzecz o- 
czywista, że zatrudniać się będzie bez­
robotnych, którym nie przysługuje pra­
wo korzystania z zapomóg z funduszu 
bezrobocia. Tym sposobem miasto naj­
wydatniej okaże pomoc swym miesz­
kańcom, którzy bez własnej winy popa­
dli w trudne położenie Decyzja ta po­
winna hamująco podziałać na bezrobot­
nych z poza miasta, stale napływają­
cych do Poznania w tern przekonaniu, 
że miasto musi ich wziąć w swoją pie- 
czę.

Koszta prac doraźnych
Na podjęcie tych prac oraz kontynu­

owanie ich przez 2 miesiące potrzeba 
750 tys. zł. Bank m. Poznania otwiera 
na ten ceł kredyty w wysokości ćwierć 
miljona zł. Dalsze pół miljona zamie­
rza miasto uzyskać drogą pożyczki.

Magistrat wnosi o uchwalenie
Referent, precyzując swe wywody» 

przedstawił wnioski Magistratu:
1. o zatwierdzenie programu prac 

doraźnych:
2. uchwalenie pożyczki 250 tys. zł z 

Banku m Poznania;
3. zatwierdzenie natychmiastowego 

podjęcia robót:
4. uzyskanie dalszych kredytów w 

wysokości 500 tys zł
Po krótkiej dyskusji Rada miejska 

wnioski te uchwaliła.

Zebranie informacyjne
w sprawie Tow. Przyjaciół U. P.
We wtorek, dnia 4 b. m., z inicjaty­

wy zarządu „Bratniej Pomocy“ odbyło 
się w czytelni nowego domu akademic­
kiego zebranie przedstawicieli starszego 
społeczeństwa i organizacyj akademic­
kich, mające na celu zainteresowanie 
naszych kół Towarzystwem Przyjaciół 
Uniwersytetu Poznańskiego.

Posiedzenie zagaił prezes „Bratniej 
Pomocy“ kol Józef Nowak. Następnie 
zabpał głos kol St Kąsznica, który zre­
ferował zadania i dotychczasową pracę 
Towarzystwa Przyjaciół U P., powsta­
łego w 1924 roku ż inicjatywy ówcze­
snego rektora p prof D Z Lisewskie­
go. Organizacja ta nie zdołała skupić 
większej ilości członków i rozwinąć ży­
wszej działalności, a to może głównie 
dlatego, że nie starano się wciąg­
nąć do pracy studentów Obecnie ma 
nastąpić zmiana statutu towarzystwa, 
umożliwiająca należenie do niego aka­
demikom Zadaniem towarzystwa jest 
finansowe popieranie poczynań uni­
wersytetu, zmierzających do rozszerze­
nia warsztatów pracy naukowej, po­
większenia laboratorjów, fundowania 
stypendjów.

Nad przemówieniem referenta wy­
wiązała się dys' usja. w której ze stro­
ny starszego społeczeństwa zabierali 
głos red. B. Jarochowski i m.. Mec- 
weldowski a ze strony akademików 
kol.kol.: Gierszewski, Janiszewski, 
Karls i J Wyganowski.

Zdaniem red. Jarochowskiego, Tow. 
Przyj. U. P. winno fundować nowe ka­
tedry, laboratoria itd Należ również 
postarać się o zapisy dla wszechnicy, 
Imieniem Syndykatu Dziennikarzy 
Wielkopolskich przyrzekł red B. .Ja­
rochowski jak najdalej idące popar­
cie prac towarzystwa. Przemówienie 
to zebrani przyjęli gorącemi oklaska­
mi. Mg. Maweldowski wyraził „Brat­
niej Pomocy" uznanie za zwołanie ze­
brania informacyjnego. Kol. R. Gier­
szewski, prezes pozn. Koła międzykor- 
poracyjnego W imieniu korporacyj a- 
kademickich zobowiązał się do propa­
gandy na rzecz Towarzystwa. Kol St. 
Janiszewski zwóreił uwagę na to. aby 
nie przywiązywano zbyt wielkiej wagi 
do wysokości składek członkowskich 
dla studentów. Kol. Karls wskazał, 
ile w dziedzinie propagandy Towarzy­
stwa mogą zrobić profesorowie przez 
poruszenie tej kwestji na wykładach. 
Kol Jan Wyganowski, wiceprezes 
Młodzieży Wszechpolskiej, po sformu­
łowaniu kilku uwag ogólnych odnoś­
nie do zadań Towarzystwa, zgłosi) w 
formie rezolucji wniosek, aby organi­
zacje akademickie poświęciły specjal­
ne zebranie, lub jego część omówieniu 
zagadnień, związanych z Towarzy- 
stweni Rezolucję przyjęto jednógłó- 
=a,e- Po wyjaśnieniach referenta kol. 
t ' sz?icy oraz Przernówieniu kok 
*• Nowaka, zebranie zamknięto

U. w.)
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Proces „Słowa Pomorskiego“
T>ałszy przebieg rozprawy — Ciekawy incydent — Ostatnie 
słowo oskarżonego red. W o jdera— Wyrok ogłoszony będzie 

w piątek

Toruń, 4. 2. Korespondent nasz
(wd) donosi:

We wtorek i środę przed toruńskim 
sądem okręgowym w dalszym ciągu 
odbywała się rozprawa przeciwko re­
daktorowi „Słowa Pomorskiego" Ale­
ksandrowi Wojderowi z oskarżenia b. 
dowódcy O. K VIII. gen. Berbeckiego 
o zniewagę w druku przez zamieszcze- 
n j przedruku z „Gazety Warszawskiej" 
komunikatu P. O. W. z sierpnia 1926 r.

We wtorek' na wniosek obrony od­
czytano motywy wyroku, skazującego 
redaktora Wojdera w innej sprawie 
prasowej na 6 tygodni twierdzy. Wy­
rok uważa karę tę za niehańb.ącą. Słu­
ży to na odparcie zarzutów prokurato­
ra, ,że na oskarżonym ciąży hańbiący 
wyrok za usiłowaną zdradę dyploma­
tyczną. ’

Następnie odczytano szereg artyku­
łów „Słowa Pomorskiego" z 1926 roku, 
w których prokuratura dopatruje się 
rzekomych powodów wydania przez ge­
nerała Berbeckiego zakazu czytania 
przez wojsko „Słowa Pomorskiego",

Wnio.sek obrony o odczytanie arty­
kułu „Głosu Prawdy", w którym póź­
niejszy min. Bogusław Miedziński znie­
waża sądy toruńskie, sąd odrzucił, uwa­
żając ten artykuł za niema jący związku 
22 sprawą.

W trakcie rozprawy wtorkowej zda­
rzył się ciekawy incydent. Mianowicie 
po godzinie rozpraw okazało się, że

drzwi na salę, przeznaczone na wejście 
dla publiczności są zamknięte na klucz 

Zwrócił na to uwagę obrońca p. Kijeń- 
ski .uważając, żę jestto ograniczenie ja­
wności rozpraw. Okazało sie, że woź­
ny zapomniał drzwi otworzyć.

We środę na początku posiedzenia 
prokurator wniósł o powołanie na 
świadka p. Romana Dmowskiego, który 
miał zeznać na okoliczność, jakoby kie­
dyś potępiał, działalność „Słowa Pomor­
skiego". Wniosek ten sąd odrzucił po- 
czem rozpoczęły się przemówienia stron

Prokurator mówił dwie godziny, żą­
dając w konkluzji dla oskarżonego kary 
6 miesięcy więzienia. Następnie prze­
mawiali obrońcy: sen.'dr. Ossowski i p. 
Kijeński. (Streszczenie tych przemó­
wień zamieścimy oddzielnie).

W ostatniem słowie oskarżony, któ­
rego wraz z jego kolegami redakcyjny­
mi gen. Berbecki nazwał w owym słyn­
nym rozkazie „przybłędą" podniósł, że 
takich przybłędów jak on, jest w Pol­
sce dużo. Są to ci wszyscy, którzy w 
c-zasach zaborczych rozproszyli się po 
świecie, wskutek zawieruchy wojennej 
i rewolucyjnej stracili ojcowiznę i 
schronili się na łono ojczyzny swej — 
Polski. Żaden tedy prawy Polak nie 
może być w Polsce przybłędą.

O godzinie 17-tej zakończyły się prze­
mówienia. Ogłoszenie wyroku ma na­
stąpić w piątek, 7-go lutego.

— • Obrzycko. (Wieczór rodzicielski.) 
Obrzyckie Stów. Młodzieży Polskiej u- 
rządzilo dnia 26 stycznia w sali p. Króla 
wieczór rodzicielski, na który obywatel­
stwo tutejszego miasta podążyło gremjal- 
nie i wypełniło salę po brzegi. Na pro­
gram złożyły się „Dziad i Baba“, deklama­
cja, 3-aktówa komedja „Kominiarz i Pie­
karz“ oraz tańce. Publiczność bawiła się 
doskonale, o czem świadczyły liczne o- 
klaski.

— (Z Bractwa Kurkowego.) Jak się do­
wiadujemy, miejscowe Bractwo Kurkowe 
urządza w sobotę dnia 15 hm. bal karna­
wałowy.

— (Z życia harcerek.) Od pewnego cza­
su istnieje w tutejszem mieście drużyna 
harcerek im Królowej Jadwigi. Jej sta­
raniem odbędzie się dnia 9 bm zabawa z 
przedstawieniem amątorskiera. (os)

Z TEATRÓW

Każdy obywatel, świadomy znaczenia morza i Po­
morza, powinien być członkiem Ligi Morskiej i Rze­
cznej i popierać cele Komitetu Floty Narodowej

Wiadomości Potoczne
KRMIM MIEJSCOWA

— ’ Dla milusińskich. W niedzielę 
9 bm. Stów. Pań Miłosierdzia pod weżw. 
N. M. P. (Fara) urządza wielki karnawał 
dziecięcy w sali amarantowej, ut. Słowac­
kiego, 21-23. Piękną zabaWę lirózrnaltą 
występy dziatwy Fatnegó Stów. Dz P Je­
zusa, popisy na mandolinach, krakowiak 
w barwnych kostjumach; a wśród ogólnej 
uciechy z powodzi niespodzianek ukaże 
się wózek szczęścia. Uzupełnieniem tego 
czarującego karnawału naszych małych 
obywateli będzie malowniczy polonez w 
wianeczkach i czapeczkach kolorowych. 
Obfity bufet. Czysty zysk popłynie sta 
święcone dla biednych rodzin.

Z WIELKOPOLSKI
— * Leszno. (Zmiany w wojsku) Do­

tychczasowy dowódca 55 p. p. p. pułk. Jó­
zef Kustrom został zamianowany dowódcą 
piechoty dywizyjnej w Grudziądzu. Za­
stępca jego p. ppulk. Mueller został prze­
niesiony na wykładowcę Wyższej Szko­
ły Wojennej. — Na miejsce p. pik. Ku­
stronia przychodzi p. ppłk. Rowecki, a na 
miejsce p. ppłk. Mueliera p. ppłk. Czu- 
ryllo. — Na cześć p. pik. Kustronia u- 
rządziło tutejsze obywatelstwo wieczór 
pożegnalny w salach p. Zgaińskiego.

— (Z garnizonu.) W tych dniach od­
prowadziła orkiestra i komp. honorowa 55

p. p. swój stary sztandar na dworzec. 
Sztandar ten, oznaczony krzyżem walecz­
ności, będzie umieszczony w muzeum 
wojskowem w Warszawie. Nowy sztan­
dar sprawiło pułkowi miasto Leszno, (ś'

— (Osobiste.) Srebrne gody małżeń­
skie obchodzili w tych dniach pp. Szy­
mankiewiczowie.

— ‘ Z Teatru Wielkiego. Dziś, w 
czwartek „Carmen". W piątek, 7 bm. 
„Miłość cygańska" z pp Fontanówną, Ma 
rynowicz. Nochowicz. Bratkiewiezeni, Po­
lańskim i Wiśniewskim; kapelmistrz p. 
Tyłiia W sobotę, 8 bm. pod kierunkiem 
dyr. Wojciechowskiego ..Casanova" z pp. 
Bcjar-Przemieniecką, Fedyczkowską. Fon 
tanówną, Drabikiem. Karpackim i in.

— ’ Z Teatru Polskiego. Dziś po raz 
11 wielka komedja Szekspira „Kupiec we 
necki“, która zdobyła rekordowe pówo 
dzenie bieżącego sezonu Teatr codzien­
nie zapełniają tłumy publiczności i uczą­
cej się młodzieży. Jutro przedstawienie 
dla wojskowych i ich rodzin. Odegrana 
będzie wyborna komedja W. Kelemana 
„Komedja o prawdzie". W nadchodzącą 
niedzielę popołudniu po cenach zniżonych 
raz jeszcze piękna bajka dia dzieci „Kop­
ciuszek“.

„Nad Poiskiem Morzem“, najnowsza 
komedja J. Rączkowskiego, wejdzie na re­
pertuar w nadchodzącą sobotę w kultu­
ralnej reżyserji p. MIodziejowskiej i w 
obsadzie czołowych sił naszego zespołu. 
Premjera będzie podwójną uroczystością, 
ponieważ w dniu tym zbiega się z obcho­
dem 10-lecia odzyskania Morza Polskiego 
Popyt na bilety bardzo wielki.

— * Z Teatru Nowego. Dziś pierwszy 
występ znakomitych artystów scen war­
szawskich pp. Malickiej, Węgierki i Sa- 
wana w doskonałej komedji Lenca pod 
tyt. „Trio“. Komedję tę grała ostatnio 
znakomita trójka we wszystkich więk­
szych miastach Polski, wzbudzając nie­
zwykły entuzjazm dla swej mistrzow­
skiej gry. Gościna tych ulubieńców pu­
bliczności potrwa tylko do niedzieli włą­
cznie. W niedzielę popołudniu „Świt, 
dzień i noc".

Nowy premier nszpanski gen. 
Lcrenguer.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO-

Warszawa, 5. 2. (PAT.) Londyn 
za 1 ft. sztcrl. 43,37; Nowy Jork za pj, ’ 
11,25; Praga za 100 zl wypłaty na WnX 
wę 378,05-380,05: Wiedeń czeki 7951 Z 
79,79; Zurych za 100 zl 58(7.5; Ber in nó y grube 46 725-47 125: wypłaty na K? 
wę 46,80-47,00; na Katowice i r^A' 

• 46.825_47.025; Gdańsk za 100 zl 57.0? J 
57,77; wypłaty na Warszawę 57,59—57 73

GIEŁDY PIENIĘŻNE
38,00.rakÓW’ 5' 2' <PAT’) AkCj6: Fir,el

’Lwów, 5. 2. (PAT.) Akcje: Chodm 
rów 141-142-143; Gazy Wschodnie ?07.£ 
pożyczka inwestyc. prernj 123,25; dolaro­
wa 76,50-77,00-77,25—77,50.

GIEŁDY TOWAROWE:
Lwów, 5. 2. (PAT.) Zboże: Owies 

małopolski 16,50—17,50. Reszta notowań 
bez zmian.

Notowania dewiz z dnia 5 lutego 1930
Obsługa radiotelegraficzną P. A T-icznej.

Dewiza

St
op

a 
dy

sk
 on

i

Parytet 
w zlocie

Notowania
za

w War­
szawie Gdańsku Berlinie ■ Góodyni«- Nowym

Jorku Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Warszawa . 8 100 zl _ 57.59 46.80 43.3 11.25 378.05 58 07 ?9.clPoznań . ■ te & 8 .— 100 zl — — 46.85
Gdańsk , i b • 6‘ 173,52 100 Gd gid — >81.32 _ 656 50Berlin . . a 6 212,34 100 R M. «— 122.666 — 20.36 23.88 608.75 805.93 123.68 169.31Belgja . i te » 4‘/„ 123,94 100 belg 124.27 — 58.28 34.L0 13.92 355.25 72.17 98.77Bukareszt , te . 9 172.- 100 1. — — 2.483 818.— 0.6J _» 20.- 3.08 4.21Budapeszt . • . 7‘G 155 90 100 pengo — 73.11 27.83 17.48 _ 5.: i .97 99.(0 123.98Holandie ■ * - 4 358 31 100 ald hol. 357.95 — 167.: 4 12.11 40.12 1023.25 208.21 284.10Kopenhaga ♦ 5 238.88 100 k d. — — 111.87 18.19 26.73 138.55 189.45Londyn • - 5 43.38 1 funt szterl 43.76 25.01 20.844 — 4.86 124.01 164.12 25.19 34.48Nowy York « . 8 91 41 1 dolar 8.10 — 418.3) 486.35 — ■ 25.50 33.7 ó 518.05 (09.95Paryż . . » » 3 172.- 100 fr franc 34.97 — 16.40 124.01 3.92 __ 132.43 20.31 27.80Praga , „ » • 5 180,62 100 k. cz. 26.37 12.377 164.31 2.15 __ — I1 15. 5 20.97Rzym . . . » « 7 172,- 100 !. 46.69 21.S05 92.89 5. 3 133.70 176.56 27.12 37.12Szwajcaria » » 31/. 172.— 100 fr szwajc 172.14 — 8o.77 25.19 19.3J 492.— 651.67 138.85
Sztokholm « - 4‘/? 238.88 500 k szw — — 112.27 18.12 26.8 4 684.50 ¡39.12 190.20
Wiedeń 7‘. 125 43 100 szyling 125.49 58.85 34.51 14.07 475 12 1 72.95 1

SPRZEDAŻE
W czwartek, dnia 6 lutego 1930

JPinra JTo-zlaJra
Od godz. 10 pized po.udniem buljon z pasztecikami Staro­
polskie kiełbaski z rożna — własnego wyrobu. Kiszki sar- 
delowe z sałatka kaitofiauą. Big s royśliwsk'. Flaki. Nogi 
wieprzowe i inne specjalności. Na które jaknajuprzejiniej 
zapraszam zp 21599
Fr. Piiiński, Restauracja-Jadłodajnia, ni. Wrocławska 13

Nowe siły dla mężczyzny K
przy używaniu Y.OPUHAMIN najlepszego środka 

wzmacniającego — 50 porcyj zł 12,—
Dr. GEBHARD i S-ka — GDAŃSK. Nr. 108.

Wózków
dziecięcych wybór. Kraszewskie­
go 11, „Światek dziecięcy". 
_____ zdw 97 424

tałai rtanifw i osrane

z kompletnem urządzeniem, własny masywny bu­
dynek z wielkiemi magazynami, w osobnem zam- 
kniętem podwórzu, w najlepszem położeniu miasta 
nadającym się na samochody, maszyny i t. d 
zaraz do odstąpienia, Szczegółowych iniormacyj 

udzieli
„INFORMATOR“

Poznań, uL Fr. Ratajczaka 15 (Pasaż Apollo)
Telefon 58-17 zw 21 543

Ekspedientki
z branży obuwia, potrzebne zaraz lub 1. 3. r. b. Zgłoszenia 
piśmienne z odpisem świadectw i podaniem pretensyj do 

ekspedycji Kurjera Poznańskiego pod rw 8588

Prz ed ołata n,a,,l.uty,1!)?° ri?a oba wydania razem włącznie tygodniowego do-P7 datku ilustr. „Ilustracja Poznańska" i Nowiny Snortowe" w l’o-
, ... ekspert, zl 4.00. w agencjach w mieście zl 4.50. z odnoszeniem

A?/?.” 5V Ji°i?an1U z odnoszeniem Pizez pocztę poza Poznrniem miesięcznie zl 4.94
«v 'wJI.Jua?' P<'f °Pask,> w Polsce zl 9.90. pod opaska w innych krajach zl 11.00.
U razie wypadków spowodowanych silą wyższą. przeszkód w zakładzie, strajków i t. p.. 
’'•^'1®'.”' <M,p<i,wlac ax za> dostarczenie pikina a abonenci nie maja prawa domagania sie niedostarczon^ch numerów iub odszkodowania.

Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 4072, 2305,

Afientn - podróżującego
dla sprzedaży kawy 1 herbaty na Bydgoszcz i część Pomorza, 
tylko siłę pierwszorzędną i wykwalifikowaną, dobrze zapro­
wadzoną w kawiarniach, lepszych lokalach i u detalistów, 
poszukuje jedna z najpoważniejszych firm w Polsce. Oferty 
z dokładnem podaniem dotychczasowej działalności pod 
„Towarzystwo Akcyjne" Biuro Ogłoszeń, Teofil Pietraszek, 
Warszawa, Marszałkowska 115. nw 8103

Ogi

Wilk
roczny, tresowany tanio. Bosiacki. 
Jeżycka 41. zdw 97 ICO

Folwark
oko’o S w’ók zagospodarowany w 
pobliżu letnisk nad Wisłą, sprze­
dam na dogodnych warunkach, 
ziemia pszenno-buraczana. Wia­
domość Kazimierz Dolny, woj. 
Lubelskie, poste restante. Michał 
lwkiewicz. nw 8 129

Biały Tydzień
towar tylko doborowy ceny re­
klamowe. Jankowska Podgórna 
10 Pw 9 985 5 146

Inżynierowi —j 
lekarzowi

wynajme pokój frontowy dobrze 
umeblowany. Lakowa 7 11?. le­
wo. 1 wejście. zdpw 97 285

Unieważniam
dokument wojskowy wystawiony 
przez P. K. U. Poznań rocznik 
1908 na nazwisko Kaźmierz ła* 
włowicz. który zaginał, rpow*

Ogłoszenia do 30 słów dla po^zu* 
kujący Hi posady w rej r»»i»rv<« 
obliczamy po jednej »rzeciej -renie

drobnych

Kucharka
poszukuje od 15 lub zaraL ?? 
sady do wszelkich prac don 
wych. Oferty Kurjer zdw Vtg*

Uczeń
syn uczciwych rsiziców pł1fa<T 
sie wyuczyć ślusarstwa, doszhsj 
nauki. Zgloszema Kurjer

Młodszy .
technik dentystyczny praciJjafT
techn. i operatywnie nosziAuW 
posady, miejscowość obo»tM f
Zgłoszenia Teodor , „(¡fj
Szamotuły <\4 ielkopols.,a 07370 
Dworcowa 1. zdn 9‘

oszenia na stronie 6-iamowej 30 gr. na strome 4-lanmwej przy 8i>ncu tek-’“ 
redakcyjnego (5 gr. aa stronie czwartej 120 gr. na strunie 

i ,0° «r- przed wiadomościami rotoi-zncmi 240 gr ud l-laniown«p
skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miesoa 2C% nadwyżki. Dg oszcnui.d» l" 

ma poiannego przyjmujemy do godz. 18,:;0 w nag ych wypadkach do godz. 22 u stróża do »> 
(.anta wieczornego do godz. 10. w dni przedświat. do godz 9 przed po odn. Drobne og »■ “' 
a wvS0nko-'-ap,s°'ve (tuste) 30 gr- każtle dalsze sowo 20 gr. Za różnice tnię.Izy 
^ wysokością, ogiośzenia. powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo me odpowiada- 

P. K. O. Poznań, nr. 2(K) 149. —
--u o t, eiic

w niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524.

Z
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